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Sukcesy odpierające
pod Krzywym Rogiem, Humaniem i Tarnopolem

W y s o k ie  straży  b o ls z e w ik ó w .  —  D z ia ła ln o ść  o fe n s y w n a  n a  fro n s le  w ło sk im
Z  Kw atery Głównej Fiihrera,, od Ostrowa, pod Pskowem i na 

dnia 12. III. 1944. j froncie Narwy wojska niemiec-
,  , ^  j ' 1.Z n . . a f « r  n w A  fł lo M r t łT rm lrA

Naczelne Dowodztwo \ Sił
Zbrojnych podaje:

M iędzy dolnym Dnieprem 
i  Tarnopolem ciężkie zmagania 
Z w ielkim i siłami sowieckimi 
Jtwają nadal. Liczne ataki nie­
przyjacielskie odparto, próby 
bolszewickich atakujących stra­
ży  przednich przekroczenia Bo­
hu na południowy zachód od Hu­
mania udaremniono, W  ciężkich 
walkach ulicznych zniszczono 
pułk nieprzyjacielski, który 
się wdarł do Tarnopola. Znaj­
dujące się pod rozkazami gene­
rała artylerii Heli dyw izje: 34 
mozelska dyw izja piechoty pod 
dowództwem gene»ała-poruczni- 
ka Hochbaum, wirtembersko- skicn oombowcow atakowały w

kie utrzymały swe stanowiska 
przeciwko w  licznych miejscach 
atakującemu nieprzyjacielowi.

Na frontach włoskich nieprzy­
jaciel wzmocnił swą działalność 
ofensywną. Na południowy za­
chód i na południe od Cisterny, 
oraz na odcinku na północ od 
Cassina miejscowe ataki nieprzy­
jacielskie wspierane przez silną 
artylerię załamały się w  nie­
mieckim ogniu odpierającym.

Samoloty bojowe celnie zbom­
bardowały urządzenia portowe 
w  Anzio i uszkodziły ciężko 
transportowiec nieprzyjacielski 
o pojemności 2000 TRB.

Zespoły północno-amerykań-

Z  Kw atery Głównej Fiihrera, • przy smoleńskiej autostradzie 
dnia 13. III. 1944. ' j szczególne sukcesy odpierające

Naczelne Dowództwo S i l ; osiągnęła wirtembersko-baueń-
ska 78 dywizja szturmowa pod 
dowództwem generała-poruczni- 
ka Traut. Nieprzyjaciel na od­
cinku tej dyw izji stracił w  cza­
sie od 5 do 8 marca ponad 4000 
zabitych, 43 czołgi, 45 dział 
i liczną inną broń.

Podczas kontynuowania swych 
daremnych atakóv na północny 
zachód od Newła, na obszarze 
Ostrowa i na froncie Narwy faol-

badeńska 198 dywizja piechoty 
pod dowództwem generała po­
rucznika von Horn i 4 wirtem- 
bersko-badeńska dyw izja górska 
pod dowództwem generała-majo-

dniu 11 marca miasta Padwę, 
Florencję i Tulon. W gwałtow­
nych walkach powietrznych

szej ilości czołgów nieprzyjaciel­
skich. Podczas tych walk pewna 
odcięta grupa bojowa pod do­
wództwem pułkownika Bregen

marynarki wojennej nieprzyja-
ra Braum szczególnie się odzna- ciel stracił podczas tych ataków 
czyły w  zaciętych walkach od- j  30 samolotów z czego 11 zestrze- 
pierających. j liły włoskie myśliwce.

Na północny zachód od N ew ła ! Pod osłoną zwartej kopuły
bolszewicy rzucili do walki nowe chmur pólnocno-amcrykańskie 
oddziały i kontynuowali wspie- bomoowce terrorystyczne zrzu- 
rane przez czołgi próby przer- ciiy przed południem I I  marca 
wania frontu. Po rozbiciu 33 bomby na obszarze mi as 
czołgów odparto ich wśród cięż- Munster. Wyrządzone szkody są 
kich krwawych strat. W  tych nieznaczne, 
walkach wybitnie współdziałał Odosobnione nieprzyjacielskie
pólnocno-niemiecki pułk fuzylie- samoloty niepokojące atakowały 
rów  68 pod dowództwem puł- ubiegłej nocy miejscowości w 
kown ka - porucznika rezerwy zachodnich Niemczech. Artyleria 

p* Cr‘ . '  przeciwlotnicza zniszczyła 3
Również na północny wschód z tych samolotów.

Londyńska wstrzemięźliwość

Zbrojnych podaje:
Punkt ciężkości wielkiego 

ataku sowieckiego leży bez zmia­
ny na południowym odcinku 

I frontu wschodniego. Wojska nie­
mieckie stawiły zacięty opór 
atakującemu przeważającymi si­
lami nieprzyjacielowi i również 
wczoraj odparły liczne ataki w 
ciężkich walkach. Na obszarach 
włamania na południowy zachód 
od Krzyw ego Bogu, na południo- szewicy ponownie ponieśli wy- 
w y zachód od Humania i na so!:‘ e straty. Własne kontrataki
obszarze na wschód od Tarno- na południowy "achód od Narwy
pola powstrzymano przednie miaTy pomyślny przebieg, 
oddziały atakujących bolszewi-i W  zatoce Fińskiej, niemieckie 
ków po rozbiciu pociskami w ięk- kontrtorpedowce ostrzeliwały na

półwyspie Magcrburg stanowis­
ka sowieckie i połączenia ruchu 
dostaw z dobrym skutkiem.

W e Włoszech przy obustron­
nej ożywionej działalności od­
działów wywiadowczych i za­
czepnych me doszło uo żadnych 
działań bojowych mających zna­
czenie.

Og.eń niemieckiej artylerii 
dalekosiężnej spowodował silne 
wybuchy i szeroko rozprzestrze­
niające się pożary w  miejscach 
nieprzyjacielskiego lądowania na 
obszarze Anzio-Nettuno.

Brytyjskie samoloty bombowe 
i torpedowe atakowały 12 marca 
na terytorialnych wodach hisz­
pańskich przy ujściu rzeki Ebro 
niemiecki parowiec „K ilissi". 
Statek stanął w  płomieniach 
i zatonął.

K ilka brytyjskich samolotów 
niepokojących zrzuciło ubiegłej 
nocy bomby na miejscowości 
w  zachodnich Niemczech.

Niemieckie samoloty bojo ; 
atakowały obiekty na południo-

i przez artylerię przeciwlotniczą zer powstrzymała posuwanie się
naprzód wielokrotnie przeważa­
jącego nieprzyjaciela w  ciągu 
kiiku dni, przedarła się spowro- 
tem i przy tym również zniszczy­
ła '25 czołgów nieprzyjacielskich 
w  walce wręcz. '

W  ciężkich walkach odpiera­
jących dni ostatnich na obsza- 

.wsciwid od Tarnopola' w y­
bitnie się zasłużyła 1 SS dywizja 
pancerna „Leibstandarte SS 
A do lf H itler" pod zastępczym 
dowództwem Obersturmbahn- 
fiihrera Lehman i tyryngijska 
7 dyw izja pancerna pod do­
wództwem pułkownika Dr. 
Mauss. Eskadra samolotów bo­
jowych pod dowództwem kapi­
tana Kuffer również szczególnie 
się odznaczyła.

Na środkowym odcinku fron­
tu doszło tylko do walk o zna­
czeniu miejscowym. W  zacię-

Ar.
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N em.ecka gospodarka
na południowym sc h o d z i

ttinLtsr gospodarki Rzesz t FuiK przejawiał 
na Konferencji Towarzystw s^ałuin ioma- 

Wscnoaniej Europy w Wie mu
na korzyść również tym krajom, 
które utrzymują z Niemcami 
stosunki gospodarcze. Dotyczy 
to w  szczególny sposób krajów 
Południowo-Wschodniej Europy., 
Wskutek wzmocnienia tam wew-

tych walkach odpierających wym wybrzeżu Anglii.

w  sprawse tti* ie c K ie j
Ostrzeżenie przed fałszywymi nadziejami

MADRYT. (DNB). Przedmiot za- tej opinii i pisze, „obecna chwila 
interesowań angielskiego społe- nie nadaje się do tego, aby żywić 
czeństwa obecnie jak i dawniej radosne nadzieje", 
leży na froncie wschodnim, — j Niemcy znajdują się jeszcze

W tfrtfe  współautie d li cierpień ludność5. —
nik „Arriba". Nie żywi się żadnych! przeclwnatarci' 
wielkich nadziei co do rezultatu

Mowa Papieża

sowieckiej efenzywy i szuka się 
rozpaczliwie, ale bezskutecznie wy­
jaśnienia niemieckiego cofania się: 
„Daily Sketch", — komunikuje da­
lej korespondent dziennika „Arri-

jak tego dowodzą 
Jest rzeczą całko­

wicie pozbawioną sensu, mówić o

załamaniu się Niemiec. Inne gaze­
ty komentują sytuację podobnie i 

wykazują wyjątkowo silną wstrze­

mięźliwość z uwagi na zbliżający
ba występuje w roli g ło s ic ie la  j się okres roztopów wiosennych.

Według metod moskiewskich
WniossK o ka rą  śm ierc i w  p r o c e j  a 

okazow ym  w  A lg ie rze
ALGECIRAS. W czasie procesu, zany na karę śmierci przez komu-

pokazowego w  Algierze przeciw 
byłemu ministrowi spraw wewnę­
trznych francuskiego rządu w Vi- 
chy, Puchcn, zażądał prokurator 
generał Weiss kary śmierci, zgod­
nie ze wskazówkami, które otrzy­
ma! on od komunistycznych aran­
żerów. Punktem szczytowym ob­
szernego oskarżenia, wygłoszonego 
przez prokuratora, zarzucającego 
ministrowi Puchen „zdradę" Fran­
cji, był zarzut, iż brał on udział 
w „zarządzeniach, mających na ce­
lu ucisk" żydów i masonów.

O co się w gruncie rzeczy w tym 
„procesie" rozchodzi, wyjaśnia 
francuski sekretarz państwa Hen- 
riot w Viehy, nazywając tę roz­
prawę ,,przedstawieniem bolsze­
wickiej sprawiedliwości". Wska­
kuje on na to, iż Puchen był ska-

nistów już w sierpniu 1943 r.; pro­
ces w  Algierze ma więc tylko na 
celu odegranie według bolszewic­
kiej metody widowiska, w którym 
oskarżony został skazany już na 
początku procesu. Nienawiść, uni- 
żoność i tchórzostwo rozpętały 
śmiertelny taniec wokół oskarżo­
nego.

Korespondent w  Algierze hisz­
pańskiego dziennika „ABC“, Car- 
los Sentis, stwierdza, że słuchacze 
tego procesu-widowiska odnieśli 
wrażenie, iż nie ma się tutaj do 
czynienia z procesem, lecz z jakimś 

zebraniem politycznym. Komunista 

Grenier osiągnął w swojej mowie 
propagandowej rekord w 
obelżywych wyrażeń przeciw 
karżonemu.

„Ladzie nie mający całkowicie wzg.,ld 
na wart sci moralne"

użyciu 
* 

os-

RZYM . (DNB). Papież Pius X II  
w  dniu 5-tej rocznicy swej ko­
ronacji miał z zewnętrznej am-

MM l i i i i E i
GENEWA. (DNB). „Jeżeli jest 

zestrzelonych 60 bombowców, mu­
si 1000 robotników pracować w 
ciągu jednego roku nad wyprodu­
kowaniem ich uzupełnienia"—wy­
jaśnił według pewnego komunika­
tu „Daily Mail" amerykański mi­
nister uzbrojenia Nelson w mowie, 
w której przestrzega on przed nad­
miernym i nierozważnym optymiz­
mem.

SZTOKHOLM. (DNB). Minister 
dla spraw- zaopatrzenia w mate­
riały palne i w prąd dowiedział s:ę 
w piątek przez wydział minister­
stwa w Walii, że strajk przybrał 
„na ostrości". Kilka kopalń antra­
cytu zostało unieruchomionych, a 
w tym obszarze pracują tylko 
cztery cechy. Kilka kopalni, pra­
cujących przy pomocy maszyn pa­
rowych, jeszcze pracuje, jednak w 

praktyce produkcja w całym okrę­

gu węglowym ugrzęzła.

bony katedry św. Piotra p rze -; 
mówienie do zgromadzonego na i 
placu św. Piotra tłumu. Tłum 
ten składał się głównie z uchodź­
ców z południowych Włoch, 
którzy wypędzeni zostali ze 
swych domów i zagród przez 
anglo-amerykańskich ciemięży- 
cieli.

Papież wyraził swe najgłębsze 
w yrazy współczucia dla cierpią­
cej ludności, która wypędzona 
została ze swych posiadłości 
i miejsca rodzinnego i której ro- 
dziny rozbite zostały przez przy 
musową rozłąkę i śmierć. W y­
powiedział On k ilkavsłów pocie­
chy i zapewnił, że cierpienie ich 
jest również i jego cierpieniem.

W  dalszym ciągu przemówie­
nia przeszedł Papież do sprawy 
anglo-amerykańskiego terroru 
powietrznego. Tego rodzaju pro­
wadzenie wojny, które nie oszczę 
dziło również Wiecznego Miasta, I 
ale przemieniło je  w  pobojow is-1 
ko i ruiny, nazwał Papież jako ! 
niesławny czyn militarny, który ! 
może być dokonany tylko przez 
ludzi, nie mający najmniejszego 
względu na wartości moralne.

Słowa Papieża przyjął tłum 
ludzi w ielką owacją.

WIEDEŃ. (DNB). Na zapro­
szenie Reichsleitera i namiestni-M
ka Rzeszy von Schiracha prze­
mawiał w piątek w  ramach kon­
ferencji Towarzystwa Południo­
wo-Wschodniej Europy min. go­
spodarki Rzeszy W alter Funk wo 
bec przedstawicieli partii i pań­
stwa armii i gospodarki oraz wo­
bec przedstawicieli zaprzyjaźnio­
nych państw, zwłaszcza Połudn.- 
Wschodniej Europy, na temat 
„Niemiecka Gospodarka a Po­
łudniowy Wschód".

Reichsleiter von Schirach zło­
żył -serdeczne powitanie okręgu 
wiedeńskiego ministrowi Rzeszy 
Funk‘owi, protektorowi Towa­
rzystwa Południowo-Wschodniej 
Europy. Następnie zobrazował 
Schirach cel i zadania towarzy­
stwa, przy czym podkreślił on 
stosunki współpracy Rzeszy 
z państwami płd.-wschodnimi.

Minister gospodarki Rzeszy 
Funk wskazał w  swojej mowie 
najpierw na to, że zabezpiecze­
nie europejskiej przestrzeni ży­
ciowej i gospodarczej tylko wów 
czas będzie możliwe, jeśli w  cza­
sie wojny poświęci się pracę 
i produkcję aż do ostatniej kon­
sekwencji dla spotęgowania go­
spodarczego potencjału wojenne­
go, równocześnie jednakowoż 
jeśli według wspólnego planu 
przy uznaniu określonych zasad 
i metod ustabilizuje się nowy 
ustrój gospodarczy w  Europie.

„W iele z tego, mówił dalej 
minister, co zawierają w  sobie 
te postulaty, zostało już w  mi­
nionych latach wojennych zrea­
lizowane. Trzeba jednakowoż 
stale sobie zdawać sprawę z te­
go, czy i w  jakiej mierze nasze 
osiągnięcia gospodarcze odpo­
wiadają wymogom wojennym 
oraz czy i w  jakiej mierze na­
sze wysiłki w  kierunku ugrun­
towania europejskiej wspólnoty 
życiowej- i wspólnoty pracy w  
jeszcze skuteczniejszy sposób 
mogą być zorganizowane".

W  związku z tym podkreślił 
Funk imponujące cyfry ilustru­
jące wzmożenie niemieckiej 
produkcji zbrojeniowej, przyto­
czone kilkakrotnie w  oświadcze­
niach ministra Rzeszy Speera. 
„Również.nieprzyjacielski terror 
bombowy nie potrafił w  jakikol­
wiek sposób zasługujący na 
wzmiankę osłabić tempo owego 
wzrostu produkcji. Przez rozsze­
rzenie, reorganizację i przenie­
sienie miejsc produkcji na sze­
rokiej przestrzeni gospodarczej 
opanowanej przez Niemcy 
i wskutek stale ulepszanych me­
tod pracy i techniki procesu wy­
twórczego zbrojenia niemieckie 
bez przerwy stają się co raz 
większe i silniejsze, broń stałe 
staje się lepsza i skuteczniejsza.

Podstawa surowcowa jest w  
połowie 5-go roku wojny tak 
mocno zapewniona, a produkcja 
surowców tak wysoka, jaką 
jeszcze nigdy nie była w  czasie 
wojny. P rzy  tym dzisiaj też jesz­
cze istnieją rezerwy sił, które 
tkwią zwłaszcza w  użyciu ro­
botników i w  uzyskaniu nowych 
możliwości dla produkcji zbro­
jeniowej, a można je  przede 
wszystkim zmobilizować na 
obszarach zajętych. Niemieckie 
kierownictwo gospodarcze osiąg­
nęło drogą zasadniczej zmiany 
gospodarczego myślenia i gospo­
darczej odpowiedzialności stabi­
lizację wszystkich procesów go­
spodarczych, które wychodzą

nętrznej gospodarki, która obec­
nie ma zapewnione rynki zbytu, 
wzrosła chłonność tamtejszych 
krajów na towary niemieckie. 
Zrodziła się stąd stale wzrasta­
jąca wymiana towarów i świad­
czeń, co odpowiadało całkowicie 
interesom obydwuch. stron. 
Wspomniana postawa niemiecka 
wobec gospodarczych interesów 
krajów południowo-wschodnich 
pozwoliła tym ostatnim uporać 
się również ze swymi zagadnie­
niami politycznymi i społeczny­
mi i zbudować program organi­
zacji obliczonej na daleką 
przyszłość. Epoka gospodarczej 
współpracy Niemiec z Połud­
niowym Wschodem nie stanowi 
czegoś nowego w  czasie wojny, 
lecz oznacza dalszy ciąg i na­
silenie rozwoju stosunków przed 
wojennych. Dlatego w  gospodar­
ce południowego wschodu nie 
nastąpił po wybuchu wojny ża­
den kryzys. Niemcy otrzymały 
swoją funkcję stałego odbiorcy 
połuuniowo-wschodnich nadwy­
żek jak również swoją funkcję 
zaopatrywania Płd. Wschodu w 
produkty przemysłowe.

Rzesza Wielkich Niemiec 
i uprawiana przez nią wewnętrz­
na i zagraniczna polityka gospo­
darcza, zwłaszcza całkowita sta­
bilizacja cen, stanowi również 
dla innych krajów  pewne opar­
cie, które je  chroni przed pozba­
wieniem ich dostatecznie silnych 
podstaw zdolnej do pracy go­
spodarki. Skoro współpraca mię­
dzy isftemcami a państwami po­
łudniowo-wschodnimi zwycięsko 
wyszła ze swej ogniowej próby 
wśród bardzo ciężkich stosun­
ków wojennych, to nie może ł yć 
żadnej wątpliwości, że dopiero 
po wojnie naprawdę dobrze w y­
padnie ten egzamin. Również 
Niemcy przykładają do tego wa­
gę, by pogłębić dobre stosunki 
handlowe, Jctóre się wytw orzyły 
między ich gospodarką a pań­
stwami południowo wschodnimi 
zarówno w  dziedzinie importu 
jak i wywozu. W  ten sposób 
z konieczności wytworzy się e - 
ropejsko-kontynentalnyN ustrój 
rynkowy i walutowy. Również 
po wojnie nie będą miały zna­
czenia konstrukcje, jakie pró­
buje stworzyć plan Keyne i Whi- 
te, lecz konsekwentne zorgani- 
zo\ anie podstaw życia i gospo­
darki na zasadach i przy pomo­
cy metod, które zdały egzamin 
w  czasie wojny.

Naturalna .wspólnota gospo­
darcza między Rzeszą Wielkich 
Niemiec a państwami południo­
wo-wschodnimi nie powinna 
i nie będzie oznaczać według 
życzenia Niemiec w  czasach po­
kojowej międzynarodowej współ 
pracy odgraniczenia i oddziele­
nia kontynent”  eurooeiskiego 
od reszty obficie w  towary zao- 
p'trzonvch obszarów. Przeciw­
nie stworzenie ścisłych i owoc­
nych stosunków gospodarczych 
będzie jednym z najważniej­
szych zadań po wojnie. Obieg 
Gospodarki światowej pozosta­
nie jednakowoż tak długo nie­
możliwy, don^k? Eurona ze swy­
mi siłami i możliwościami zno­
wu weń w  odpowiedni sposób 
nie zostanie włączona.



Anglicy a bolszewicy
rykanie, gdzieby się oni nie za­
trzymali —  przyszłość Europy 
będzie spoczywała w .ręku Zwiąż 
ku Sowieckiego. M ożliwym jest, 
że będzie to przyszłość nędzy, 
której bezmyślnie złożona zosta­
nie w  ofierze cywilizacja na naj­
głupszym ze wszystkich ołtarzy, 
na ołtarzu polityki mocarstwo­
w e j11. Na pytanie, co myślą bol­
szewicy o Anglii, odpowiada 
„D aily M ail“  ogłoszeniem listu 
pewnego znanego koresponden­
ta sowieckiego, gdzie czytamy: 
„Do nas należy krwawienie, do 
północnych Amerykanów dosta­
wy, a do Anglików  dowodzenie" 
(bleefling, feeding, Ceading). 
„D aily M a il" dodaje do tego: 
„Bolszewicy mają do nas gorzką 
urazę za zwlekanie z drugim 

przemówieniu w  Izbie gmin w  frontem. Nasze manifestacyjne 
dn. 22 lutego bieżącego roku, że zachwyty nad sowieckimi czyna- 
Anglia na całej lin ii skapitulo-i mi i  sowiecką muzyką tylko po­
wała przed żądaniami Stalina, większają ich podejrzenie, że chce 
kroczy Anglia  prostą, jak okiem my ich użyć do wyciągania ka-

Poniższy artykuł został napi­
sany jeszcze przed wydaniem 
bolszewikom floty włoskiej, tym 
niemniej nie traci on przez to 
na aktualności.

SZTOKHOLM . Dnia 25 listo­
pada 1943 w  słynnej później mo­
nę, wygłoszonej w  Londynie, 

oświadczył Smuts, iż Anglia w y j­
dzie z tej wojny tak osłabiona, 
że gdyby plany wojenne Anglo- 
Amerykanów miały się ziścić, 
„kolos —  Związek Sowiecki sta­
nie się niezaprzeczalnym panem 
Europy i wielkich obszarów 
świata". Od czasu zamanifesto­
wania tego objawienia przez 
nestora brytyjskiego Common- 
wealth aż do oficjalnego przy­
znania się Churchilla w  jego

rzucić nieubłaganą w  swej logi­
ce drogą.

W  ostatnim swym  przemó-

sztanów z nazistowskiego ognia". 
„D aily M ail" proponuje nastę­
pującą formułkę współpracy

wieniu w  Izbie gmin, jednym brytyjsko-sowieckiej: „Przewaga 
z najbardziej podszytym obawą sowiecka, jeżeli nie ha całym 
ale tym niemniej pod względem j kontynencie europejskim, to 
politycznym najbardziej zn a - ' przynajmniej we wschodniej 
miennym z pośród wszystkich i środkowej Europie, stała się 
przemówień, wygłoszonych do- już oddawna rzeczą nieuniknio- 
tychczas przezeń w  okresie tej ną. W itamy to. Jesteśmy też zda- 
wojny —  jeszcze w  większym nia, że Finlandia, W ęgry, Ru- 
stopniu zaakcentował Churchill munia i Bułgaria dostatecznie 
urzędowo uznanie i aprobatę żą- zasługują na los, który im  zgoto 
dań sowieckich w  Europie. Neu- wać mają bolszewicy, niezależ- 
tralny obserwator, który sły- nie zupełnie od tego, jakiego ro- 
szał te przemówienie na własne dzaju on będzie. M y sami nie 
uszy zdefiniował odniesione wra- mamy lęku przed komunizmem, 
żenie następująco: „Zdawało się, ale też i nie chcemy siłą łamać 
że Churchill zasugerowany jest naszej starej tradycji indywi- 
myślą, by wszystkie faktyczne dualizmu. Jesteśmy przeświad- 
i  możliwe objawy naprężenia, czeni, że i bez takiego łamania 
które w  międzyczasie uzewnętrz- potrafimy ..stworzyć stosowny 
niły się ponownie w  stosunkach tryb życia i chcemy w tedy współ 
sowiecko - brytyjsko - północno- pracować z bolszewikami nie na 
amerykańskich wbrew górnym platformie własnego bojaźliwe- 
zapewnienń i na konferencji w  go ubcwartościowienia, lecz ja- 
Teheranie, rozproszyć przez pod bo równi z równymi", 
kreślenie bezwarunkowej goto- j. Wydawca dawniej tak typo- 
wości Anglii nie tylko do uzna- wo angielskiego i świadomego 
nia ale i popierania wszelkich swej  siły organu torysów „The 
politycznych żądań Stalina". 119_th Century and after" za- 

Jeżeli chodzi o  pytania nurtu- mieścił w  zeszycie lutowym 
jące wśród narodu angielskiego utrzymany w  wyjątkowo szcze- 
i ,v jego warstwach kierowni- rym  tonie artykuł wstępny, w 
czych w  związku z w ielkim  pro- którym, opierając się na stano- 
cesem likwidacji Anglii jako mo- wisku "sowieckim w  sprawie pol- 
earstwa europejskiego i^postę- skiej, wskazuje, że Moskwa dą- 
pującym przekazywaniem ośrod- ży do panowania nad Europą, 
ków dyspozycji na rzecz „nowe- ! „Najw iększym  przesileniem >w 
go kolosa —  Związku Sowieckie- drugiej wojn ie św iatowej" nazy- 
go“ —  niech głosy angielskie sa- wa angielski autor te zagadnie­
nie dadzą tu na nie odpowiedź, nie polskie, które Churchill w  
Stary organ „wyższej warstwy" imieniu rządu angielskiego hur- 
—  „upperclass" lub, jak oni sa- j tem przekazał Związkowi So- 
mi siebie nazywają, „roling- j wieckiemu „do decyzji według 
class", a m: m ów icie gazeta „D aily własnego uznania". „Zagadnie- 
M ail" ogłosiła 19 lutego b. r. a r- 'n iem  nie jest Polska, ma ono 
tykuł pod tytułem: „Bolszewicy inne brzmienie: czy ma nadal
a my. Patrzmy faktom w prost; istnieć Europa, ta Europa, którą 
w  oczy". Czytamy tam: „Jedno i znaliśmy, dla której ruszyliśmy 
jest pewne: jeżeli wojna tak się > na wojnę, która tej wojnie je- 
skończv, jak planują Anglo-Am e i dynie nadaje sens, ta Europa,

która nie oznacza ani anarchii, 
ani niewolnictwa, Europa sta­
nowiąca wyrównaną integralną 
całość, ta Europa różnych a tym 
niemniej wspólnych idei i syste­
mów, Europa wielu samodziel­
nych wielkich 1 małych państw, 
tą Europa, która jest czemś nie­
zmiernie większym niż proste 
pojęcie geograficzne? To właś­
nie jest decydującym pytaniem". 
N ikt nie może już łudzić się —  
kontynuuje czasopismo angiel­
skie, że „sowiecka ekspansja na 
zachód" jest w  pełnym biegu. 
„Zewnętrznym je j wyrazem od 
początku jest mianowanie Tito 
feldmarszałkiem i szefem prze­
ciwnego rządu, układ z Beneszem 
i nota sowiecka w  sprawie pol­
skiej z dn. 11 stycznia b. r. Ce­
lem dającej się obecnie rozpoznać 
na przestrzeni od Bałtyku do 
Morza Egejskiego sowieckiej 
penetracji jest podbój Czecho­
słowacji i  środkowej Europy, 
których strawienie zastrzeżone 
jest na później, - wówczas gdy 
jednocześnie Polska i  Bałkany 
mają być terytorialnie i socjal­
nie rozerwane, by Związek So­
wiecki stał się następnie panem 
środkowej Europy, wszystkich 
je j ośrodków przemysłowych 
i w iele czego ponadto. Wypad 
sowiecki na odcinku sprawy 
polskiej jest tylko przyczynkiem 
do spraw, które wychodzą dale­
ko poza ramy przyszłości tego 
kraju. To, o co chodzi, jest też 
rzeczą większą niż przyszłość 
Związku Sowieckiego, Niemiec 
glbo Anglii, bo chodzi o przy­
szłość całej Europy"! „The 19-th 
Century and after" ma tylko

jedną radę: „Powiadają, że A n ­
glia  nie może pozwolić sobie na 
spieranie się ze Związkiem So­
wieckim".

Co się tyczy polityki Związku 
Sowieckiego —  po ostatnich 
objawach sowieckiego upojenia 
planami hegemonii nikt już jej, 
również i w  Anglii, nie zarzuci 
niejasności. Natomiast, co się 
tyczy polityki Anglii, na którą 
w  swoim utrapieniu uskarżało 
się pismo torysów, —  dopiero co 
skonkretyzował ją  Churchill z 
trybuny pałacu Westminsterskie- 
go w  sposób następujący: „N ie
sądzę, by żądania Związku So­
wieckiego co do jego granic za­
chodnich wychodziły poza ramy 
słuszności i sprawiedliwości". 
Churchill w  ten sposób raz na 
zawsze postawił spraw ę, jasno: 
Anglia, a razem z nią Stany 
Zjednoczone ani są w  stanie, ani 
zamierzają stawiać przeszkody 
tej ekspansji na zachód, którą 
angielskie czasopismo zrozumia­
ło w  nagłym przerażeniu, a z któ 
rą pogodziła się gazeta „D aily 
M ail" już w  Calais. A le  Europa 
nie myśli dziś w ięcej szukać 
ochrony lub łaski u obcych, 
a najmniej u tych, którzy w  je j 
ciężkiej walce o byt tchórzliwie 
napadają na nią ztyłu, niosąc 
mord i pożogę. Europa w ie dziś 
i bez tych drgawek sumienia 
i manifestowanej słabości angiel­
skiej wyspy, że tylko własnymi 
siłami i własną wolą życia może 
ratować ten kontynent, „który 
jest czemś niezmiernie w ięk- i 
szym, niż proste pojęcie geogra- I 
ficzne". J

(„Kónigsl. A llg. Z tn g " ).»

Ostre prześladowanie band
f f l d  M * j ł ł  S *  € 8  *r* 4M €Z i i

BERLIN. (DNB). Nieustanne ści- I 
ganię komunistycznych band przez ! 

j oddziały niemieckie w  zachodnich [ 
I Bałkanach doprowadziło ponownie 
j do tego, że poszczególne resztki 

rozbitych band usiłują uciec po­
przez Adriatyk do południowych

Wioch. Wskutek tego niedawna 
wzięto do niewoli 150 bandytów 
usiłujących zbiec do południowych 
Wioch przed pościgiem niemiec­
kim, a pozatym zmuszono pewną 
grupę w sile 44 ludzi w  krótkiej 
walce do poddania się.

w o k r  g j  A p n l a
BERLIN. (DNB). W czasie walk 

w ostatnich dniach na przyczółku 
desantowym pod Nettuno niemiec­
cy pionierzy otrzymali zadanie o- 
czyszczcnia terenu walki od min 
i innych przeszkód. W okręgu Ap- 
rilii udało się im usunąć miny, 
ładunki wybuchowe i z a p o r y  dru­
towe, którymi ubezpieczył nieprzy­
jaciel wysunęte naprzód okopy, j

Grenadierzy, nacierając przez O 
czyszczony teren, wdarli się w nie. 
przyjacielskie pozycje i powrócili 
z jeńcami i zdobytą bronią, cho­
ciaż nieprzyjaciel usiłował prze- 

szkodzić w przeprowadzeniu zada. 
nia niemieckich oddziałów ener­

gicznym ogniem zaporowym i prze 
ciwnatarciami.

Transport uchodźców ostrzelany
RZYM. We środę przed połu­

dniem dokonały siine nieprzyja­
cielskie oddziały nalotu na Rzym 
i obrzuciły bombami kruszącymi 
i zapalającymi zwłaszcza wschod­
nie przedmieście Portonaccio. W

BERNO. (DNB). Jak komunikuje 
United Press, dowiedziano się z do­
brze poinformowanych źródeł, iż 
Stalin oddalił polskie projekty za­
łatwienia konfliktu polsko-sowiec­
kiego, oiraz i i  rząd brytyjski usi­
łował nakłonić Związek Sowiecki 
do zmiany stanowiska. Churchill 
w  następstwie tego musi odbyć 
nowe konferencje z przedstawicie­
lami polskiego komitetu emigra­
cyjnego w  Londynie.

czasie prac porządkowych po po­
przednim ataku, który się odbył 
we wtorek, naliczono ponad 200 
osób zabitych i rannych, a wśród 
nich 10 dzieci pewnego przytułku 
dla dzieci. Stwierdzono, że przed­
mieście Trastavere poważniej u- 
cierpiało aniżeli początkowo są­
dzono.

We wtorek zaatakowali nieprzy­
jacielscy lotnicy z broni pokłado­
wej pociąg z uchodźcami z okolic 
Cassina. Atak miał miejsce około 
17 kilometrów na północ od Rzy­
mu, w  okolicy miejscowości Settel- 
agni. Atak ten spowodował śmierć 
60 1 źłanienie ponad 200 osób, 
przeważnie kobiet i dzieci z po? 
śród uchodźców.

Dych Maginota** w Anglii
ięd zy  w ie l.ią  o b a w ą  a g łu p im i ilu z ja m i. P o zb a w io n e  ro zsąd ku  pocieszanie się b jm b a m i n a p e ł­

n io n ym i trocinam i. M o s k w a  zap y tu  e: gd zie  inwcszfa? Londyńskie  p rzy rząd y  m iern icza o o s łu ju -
jące a r ty le r ią  p rze c iw lo tn ic zą  z a w io d ły

f «

Ostrzegawcze słowa
s ierow m toserb; tem naroJu

Kowa fcyłego s -Efeskiego ministra sp raw  
za  ra n lc z im h  SpklajKowi za

BELGRAD. (DNB). Były mini-j sławii, lecz tylko przeciwnikiem 
iter spraw zagranicznych oraz były j Anglii. Moskwa jednak zażądała 
poseł serbski w Paryżu dr. v  re~ czegoś od Serbów, co stało w ra- 
sław Spalajkowicz skierował za ! iącej sprzeczności z ich istotnymi
pośrednictwem belgradzkiego ra­
dia „orędzie do don Kiszotiw” w 
„wolnych górach jugosłowiań­
skich", to znaczy do ministra woj­
ny króla Piotra, Draszy Mśchaj- 
łowicza i jego popleczników.

Spalajkowicz powołał się na po­
stanowienie kongresu „narodowych 
powstańców serbskich", w • - rym 
się mówi, iż Jugosławia swoją po­
stawą i przystąpieniem do wojny 
w dn. 27 marca 1841 r. spowodo­
wała nagły zwrot wypadków i po-

uarodowymi interesami. Chytry 
Albion wykorzystał brak rozsądku 
generała Simowieza i „głupią fan­
tazję naszych drn Kiszotów". Za­
miast tego, żeby w obronie impe- 
r-ilizmu angielskiego padło milion 
Anglików, musiało paść milion 
Serbów, a jako oznaka podzięko­
wania został mianowany „marsza­
łek" Tito rzecznikiem zamiarów 
A nglo- Amerykanów w stosunku do 
„zjednoczonej Jugosławii". Stalin 

• zrozumiał tak, aby także serb-
Urzyżowała plany nieprzyjaciół <kiemi narodowi zgotować taką 
Kto jest tym nieprzyjacielem? — j samą noc św. Bartłomieja, jaką 
pyta Spalajkowicz. Cały świa; wie,! zgotował narodowi rosyjskiemu, 
że do owej daty Niemcy nie były po której to nocy nastąpił 25-letni 
nieprzyjacielem — -; -aara- | :raj bolszewicki.

BERLIN. Według komunikatów 
londyńskich, Moskwa ponownie 
staje się niecierpliwa wobec swe­
go zachodniego sprzymierzeńca. 
Po raz pierwszy od konferencji te- 
herańskiej — pisze „Daily Herald" 
— w prasie moskiewskiej znalazły 
znowu wyraz rozczarowania i scep­
tycyzm z powodu braku drugiego 
frontu. W gazecie „Czerwona 
Gwiazda" pisze Ilia Ehremburg, że 
stracono już wiarę w anglo-ame- 
rykańską inwazję. Wypowiedziana 
w ostatniej mowie Churchilla ost­
rożność wywołała równocześnie 
niezadowolenie i rozczarowanie w 
sowieckiej stolicy. Oczywiście Lon-I 
dyn rozumie, że są to tylko pierw-1 
sze oznaki niezadowolenia Stalina 
i że w niedługim czasie wytrzymać 
trzeba będzie ogień dział grubsze­
go kalibru.

Lecz 1 w samej Anglii,x jeśli 
chodzi o to zagadnienie, panuje 
bardzo podniecony nastrój. Lud­
ność już od lat przygotowana zo­
stała na uruchomienie drugiego 
frontu. Wokół tej sprawy przepro­
wadzono olbrzymią agitację. Tym­
czasem nic się nie dzieje. Wielu są­
dzi, że przez ataki na Europę ujść 
można rewanżu i dalszych nie­
mieckich ataków lotniczych i dla­
tego też żąda aktywności militar­
nej. Lecz, jak czytamy w  „Daily 
Mail", wielu łudzi w  Anglii nie 
wierzy przede wszystkim Montgo- j 
mery emu i osobistej reklamie, ja­
ką czyni dla siebie. „Czegóż wła­
ściwi® chce Montgomery?" zapy- ' 
tuje gazeta, i wypowiada zdanie j 
pewnych sfer politycznych, „że ten! 
Montgomery z jego ostrymi rysa- j 
mi twarzy i orlim wzrokiem śni 
sny o potędze i że gromadzi po­
tężne masy narodu poza sobą dla 

urzeczywistnienia swoich zachcia­
nek".

i
Również 1 to mówi o wielkim 

zdenerwowaniu w Anglii, które 
staje się jeszcze bardziej wyraźne, 
kiedv się czyta glosy prasv bry­

tyjskiej, omawiające obecnie „Du­
cha Maginota w Anglii", co gazety 
tłumaczą stałym puszczaniem w 
obieg „głupich opowiadań", które 
są powodem tego ,iż wielu ludzi 
w Anglii w  marzeniach swoich po­
zwala sobie na najbardziej nie­
logiczne wnioski. I  tak n. p., jak 
pisze „Daily Sketch", zapewniano, 
iż wysoki odsetek zrzuconych nie­
dawno na Londyn bomb wypeł­
niony był tylko trocinami, z czego 
bardzo wygodnie wyciągnięto wnio 
sek, że Niemcy cierpią rozpaczli­
wy brak surowców. Sprawozdaw­
ca pisze w tym miejscu, że jedyną 
na to odpowiedzią są bomby, które 
spadły w jego sąsiedztwie. Jeśli 
te bomby były wypełnione troci­

nami, wówczas Niemcy dokonali 
prawdziwego cudu.

Od dzisiaj aż do końca wojny 
byłoby dla narodu brytyjskiego 
rzeczą najlepszą, nie łamać sobie 
głowy nad tym, czy Niemcom tego 
lub owego brakuje, albo czy obcy 
robotnicy w  Niemczech zakłócają 
lub nie drogą sabotażu produkcję 
wojenną, albowiem tego rodzaju 
możliwości należałoby za wszelką 
cenę wykreślić z obliczeń alian­
tów. Jeszcze znacznie gorzej by­
łoby, gdyby ufano w  rzekome trud­
ności, jakie Niemcy mają ze swo­
im materiałem ludzkim. Mamy tu 
do czynienia ze zmartwychwstałą 
mentalnością Maginota, a miano­
wicie w  innej, lecz tak samo nie-

Moskwa żąda -  a inni sq posłuszni
Zwitek Sowiecki żąda portów pMaocnei Afryki 

dla pszyznanych im włoskich okrętów
BERNO. (DNB). Lizboński ko­

respondent szwajcarskiej agen­
tury prasowej donosi, że według 
nadesłanego *ż A lgieru  do Lizbo-
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/

GENEWA. (DNB). Do jakiego 
celu dąży Związek Sowiecki w  Eu­
ropie? Na to pytanie odpowiada 
lewicowo - radykalny tygodnik 
„New Leader", w  którym się pisze, 
iż najlepszym rozwiązaniem była­
by socjalistyczna Europa pod kie­
rownictwem Związku Sowieckiego. 
Tego rodzaju Europa byłaby naj­
lepszą gwarancją własnego bez­
pieczeństwa Rosji Sowieckiej.

W Anglii zresztą działają tego 
rodzaju siły, stwierdza się dalej, 
które chcą zorganizować front lu­
dowy. Składają się one z członków 
partii pracy, liberałów, partii Com- 
mon Wealth, niezadowolonych 
rolników i komunistów. Bardzo 
dzaju front ludowy komuniści, któ­
rzy nawet zwołują już przygoto­
wane konferencje.

ny komunikatu, komisja śród­
ziemnomorska na skutek nale­
gań sowieckiego przedstawiciela 

I Wyszyńskiego zwróciła się do 
francuskiego komitetu narodo­
wego z prośbą odstąpienia pew­
nego portu północno-afrykań- 
skiego dla odstąpionych Związ­
kowi Sowieckiemu jednostek flo­
ty włoskiej. W  porcie tym powin 
no nastąpić stopniowe przejęcie 
włoskich okrętów przez sowiec­
ki personel, który ma być w y­
słany przez Bliski Wschód do 
nowej bazy. Amerykańska dy­
plomacja; stwierdza się dalej w  
komunikacie, popiera to stano­
wisko. Amerykańskie minister­
stwo spraw zagranicznych usiłu­
je  wywrzeć wszystkie swoje 
w pływ y na de Gaulle‘a, aby 
osiągnąć zadawalające rozwią­
zanie tej kwestii. Sprawa ma 
być omawiana na mającej się 
dflbyć konferencji Stettinius—  
Eden w  Londynie.

bezpiecznej formie, to znaczy, że 
ludzie liczą na załamanie się Nie­
miec. Fakty jednak prowadzą w 
przeciwnym kierunku.

W małym stopniu do uspokojenia 
w  Anglii przyczyniły się też enun­
cjacje rzeczoznawców lotniczych, 
mianowicie, że obrona powietrzna 
została zakłócona. Zastosowana 
starą taktykę „potężnego ognia za­
porowego", która to taktyka sta­
nowiła dawniej ,,dobry środek od­
straszający", dzisiaj jednakowoż 
całkowicie jest bezużyteczna. Przy 
szybkości dzisiejszych bombowców 
niemieckich wszelkie obliczenia co 
do celu straciły wartość. Wskutek 
tego trzeba wyprodukować nowe 
instrumenty. Podczas ostatnich 
ataków stali specjaliści ze swymi 
przyrządami mierniczymi bezrad­
nie przy bateriach, które jeszcze 
według starego wzoru, jak się dało, 
strzelały.

Jeśli sobie Anglicy uprzytomnią 
sukcesy niemieckiej obrony prze­
ciwlotniczej, to w-* każdym razie 
muszą zrozumieć, po czyjej stronie 
jest wielki i rozstrzygający plus.
Od tego zrozumienia do tezy, ie
Niemcy są gotowe tę wyższość 
swoją aż do ostatniej konsekwen­
cji wykorzystać, droga jest nie­
daleka.
„ .  j i a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ,

PEK IN . (DNB). #2 samoloty 
wojenne, fundacja japońskiej 
i chińskiej ludności północnych 
Chin na rzecz wojsk japońskich, 
poświęcone zostały we środę 
podczas uroczystej ceremonii 
Shinto na placu parad Tungtan 
w  Pekinie. 34 samoloty oddano 
japońskim wojskom lądowym, 
a 28 japońskiej marynarce. Fun­
dacja składa się z lekkich bom­
bowców, myśliwców, ze startu­
jących z lotniskowców) bombow­
ców i myśliwców i t. d. Podczas 
uroczystości samoloty jaru iskie 
przelatywały nad placem r "  rad. 
jako wym owny znak rosnącej 
siły japońskiej w  powietrzu.
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C K o c ł z i  o  N a r w ę
W a lk i  o  w r s l i  d o  k r a fd w  n a d b a łty c k ic h . E u r o p e is k i  

w a l  p r z e c iw  c z e rw o n e m u  z a le w o w i
KZEŻ W  HUNGERBURGU.Cztery tygodnie upłynęły od 

dnia, kiedy sowiecka armia ofen­
sywna uderzyła z nad autostra­
dy Leningrad— Rewel na zachód 
i rozpoczęła atak iia kraje nad­
bałtyckie. Cztery tygodnie pełne 
ciężkich, krwawych bitw  stały 
się nauczką dla przeciwnika, że 
jego plan dotarcia do wybrzeży 
Bałtyku koło Rewia przed na­
staniem roztopów był tylko ma- 
.*i«ił.em. Od Hungerburga aż do

Tym  drugim miejscem było 
uzdrowisko Hungerburg. U uj­
ścia Narwy, położone nad zato­
ką Fińską, stanowiły sanatoria 
jego oraz pięknie utrzymane 
parki, lew y filar niemieckiego 
frontu nad Narwą. Zniszczenie 
tego ważnego filara i zaatako­
wania frontu nad Narwą od pół­
nocy było celem dwóch sowiec­
kich batalionów szturmowych,

bitych i stratę olbrzymiej ilości 
materiału wojennego.

O D PAR TA  PRÓBA 
LĄ D O W A N IA

Zimny zamglony ranek ujrzał 
sowiecką flotę desantową, skła­
dającą się z dwóch kanonierek

sposób także ta nowa próba so­
wieckiego dowództwa okrążenia 
miasta Narwy spełzła na niczym.

ESTO ŃCZYCY BRONIĄ 
SWEJ OJCZYZNY.

Celem zmniejszenia grożącego 
wciąż niebezpieczeństwa ruszyły

Narwy, od Narwy aż do północ- które pod osłoną ciemności, jako 
nych wybrzeży jeziora Pejpus, £traż przednia silniejszych wojsk 
wszędzie napotykał nieprzyjaciel pr2eprawiła się przez lód na 
na zdecydowany opór wojsk nie Narwie i sprawiła w  pierwszych 
mieckich i estońskich, które domacjj Hungerburga straszliwą 
uświadamiały sobie swój obo- r2eź wśród estońskiej iudności
wiązek obrony nad Narwą naj­
bardziej na północ i na wschód 
położonego bastionu Europy.

TEREN W O JNY
Krajobraz nad Narwą * nace­

chowany jest dzisiaj ruinami 
spowodowanymi przez wojnę. 
Wspaniałe w ille kuracyjnej miej 
scowości Hungerburga, stare 
czcigodne pomniki budownictwa 
miasta Narwy, w iele czystych 
wsi i miejscowości na zachodnim 
brzegu rzeki stanowią dzisiaj 
pola ruin i wysokie kupy gru­
zów. Tysiące granatów i  bomb 
zry ły  ziemię nad brzegiem. W ie­
le  tysięcy bolszewików leży za­
marzniętych w  okopach śnież­
nych na zamarzłej powierzchni 
rzeki, w  niezmiernych bagnach 
i w  lasach. Nigdzie bolszewikom 
nie udało się osiągnąć decydują­
cego sukcesu.

Z  początkiem lutego miasto 
Narwa po raz pierwszy znalazło 
ńę w  sowieckim programie. 
Trzy nieprzyjacielskie dywizje 
strzeleckie, wspierane przez sil­
ne oddziały czołgów i lotnictwa 
bojowego, miały w  szybkim 
marszu osiągnąć zachodni brzeg 
Narwy, sforsować przez wolną 
już od lodów w  tym miejscu 
rzeki przeprawę i szturmem za­
jąć miasto. Jednakowoż atak 
sowiecki nie ruszył po za swoje 
stanowiska wyjściowe. Na 
wschodnim brzegu rzeki Narwy 
utrzymywały niemieckie, duń­
skie, norweskie i holenderskie 
oddziały grenadierów dwóch dy­
w izji SS szybko zorganizowany 
przyczółek mostowy i  nie po­
zw oliły się wyrzucić ze swoich 
bunkrów i okopów dobiego­
wych. Przeciwnik przez trzy 
dni i trzy noce daremnie atako­
wał iefi stanowiska i przy zde­
cydowanej obronie poniósł tak 
wysokie straty, źe wkrótce za­

niechał swoich ataków, by w  in - 

■«ym miejscu przystąpić do zgry­
zienia twardego orzecha —  
Narwy.

cywilnej, wśród mężczyzn, ko­
biet i dzieci. Ponura władza 
terrorystyczna bolszewików nie 
trwała jednakowoż długo. Kom ­
panie mężnej marynarki zaata­
kowały przeciwnika, który się 
wdarł, od skrzydła, zepchnęły 
go z  brzegu i  zniszczyły tak, że 
niewielu tylko wzięto jeńców. 
K iedy zaświtał brzask nowego 
dnia, na zamarzniętej Narwie 
i obok pierwszych domów Hun­
gerburga leżało ponad 600 zabi­
tych bolszewików. Drugi atak 
sowiecki na zachodni brzeg Nar­
w y  został odparty.

N IEM IECKI K O N T R A T A K

Po krótkiej przerwie rozpo­
czął się nowy wielki atak nie­
przyjacielski. Spotkał się on na 
zachodnim brzegu Narwy z gwai 
townym oporem. Dopiero po 
ciężkich walkach udało się 
przeciwnikowi przerwać przez 
sąsiedni lasek i dotrzeć aż do 
autostrady. Miasto Narwa zna­
lazła się w  niebezpiecznej sy­
tuacji: miejscowości S., V. i R. 
w  sowieckim ręku, nieprzyjaciel 
nad jedyną do Rewia wiodącą 
autostradą. Wspomniana sy­
tuacja zmuszała do szybkich de­
cyzji, do natychmiastowych 
kontrakcji. Wykorzystując pier­
wszy sukces uderzyli grenadierzy 
oddziałów SS dyw izji „Nord- 
land“ dalej naprzód, zdobyli 
część miejscowości S. i dotarli 
na całej szerokości do zachodnie­
go brzegu rzeki, położonego 
między tą miejscowością a Nar­
wą. Równocześnie przystąpiły 
pułki wojsk lądowych do kontr­
ataku w  kierunku więcej pół­
nocnym i odrzuciły nieprzyjacie­
la na zachodni brzeg, gdzie zdo­
łał on tylko utrzymać dwa przy­
czółki mostowe. Wszelkie próby 
ataków z przyczółków załamały 
się o opór grenadierów wojsk 
lądowych i tron i SS. Próba zdo­
bycia miasta Narw y kosztowała 
dowództwo sowieckie rozbicie 
dwóch dywizji, kilka tysięcy za-

i 20 łodzi desantowych, jak z ja - ! estońskie pułki ochotnicze broni 
w iła się ona przed wioską M ee - ' SS w  pośpiesznych marszach na 
kiill i przybijała do brzegu. 507 •, front koło Narw y i  przeszły tam

do kontrataku. Ich pierwszy 
atak zniszczył sowiecki przy­
czółek mostowy, ich drugi atak 
oddał spowrotem w  ręce nie­
mieckie miejscowość V. Odbywa 
się niszczenie ostatnich grup nie 
przyjacielskich, które znajdują 
się między Narwą a Hungerbur- 
giem koło miejscowości S. na 
zachodnim brzegu Narwy.

Jeszcze w  całej pełni toczą się 
walki na południowy zachód od 
Narwy nad linią kolejową. Jesz­
cze naprzemian odbywają się 
sowieckie ataki i  własne prze­
ciwnatarcia. A  przecież dzisiaj, 
po czterech tygodniach walk
0 stanowiska nad Narwą, można 
powiedzieć: przeciwnikowi nie 
udało się wyłamać wrót do Przy- 
bałtyki i  szturmem zdobyć mia­
sta Narwę. Będzie on atakował 
ponownie, by osiągnąć swój 
w ielki ceł, mianowicie Bałtyk. 
Spotka się on tam dalej z męż­
nymi obrońcami łuku Narwy, 
grenadierami wojsk lądowych, 

żołnierzami marynarki wojennej

niemieckimi, germańskimi

1 estońskimi ochotnikami bro­
ni SS.

sowieckich piechurów morskich, 
należących całkowicie do oddzia­
łów  wyborowych zaatakowało 
niemieckie stanowiska obronne. 
Trafili oni jednak pod ogień ar­
tylerii przeciwlotniczej i nie­
mieckiej piechoty morskiej, tak 
że pozostała mała tylko prupa 
80 żołnierzy, której to grupie 
udało się obejść niemieckie sta­
nowiska obronne. Dwie kano- 
nierki i większa część nieprzyja 
eięlskich łodzi desantowych za­
tonęła pod gradem niemieckich 
granatów. 80 żołnierzy, którzy 
wdarli się, zostało ścieśnionych' 
W pewnych zaroślach i zniszczo­
nych przez samoloty szturmowe 
i sprowadzone czołgi typu Ty­
grys, tak iż niewielu tylko wzię­
to do niewoli.

Równocześnie z  powyższym 
atakiem sowieckim miał korpus 
nieprzyjacielskij gwardii strzel­
ców osiągnąć w  ataku ku pół­
nocy autostradę i tam podać rę­
kę piechocie morskiej. Również 
i  ten atak nieprzyjacielski nie 
osiągnął swoich celów. Niemiec­
kie dyw izje utworzyły nad linią’ 
kolejową zaporę obronną, która 
była nie do przerwania. W, ten

Z Poranku humoru
Kum S y ^ e s te% K. Koziałe.c

Na wstępie wypada uczynić za­
strzeżenie, że program w  swej war­
tości formalnej, będący na ogół 
bez zarzutu, podlega dyskusji z ra­
cji licznych powtórzeń.

W części pierwszej, wielce przy­
jemnie zainaugurowanej muzyką 
R, Kuncewicza, prym dzierżą La- 
soń i  Nikielówna, szczególnie ten 
pierwszy nader dowcipnie prze­
prowadził monolog pod tytułem 
„Fachowe wyrażenia", wymagają­
cy dużej orientacji i zimnej krwi 
w  recytowaniu. Podobnie najudat- 
niejszym występem z wszystkich 
prezentowanych przez Nikielównę 
na poranku, była lekko udramaty- 
zowana „Kołysanka" (polska prze 
róbka znanej piosenki „Wieder 
geht ein schoner Tag zu Ende" z 
muzyką Winklera). Śpiewaczka 
czuła się w  melodii lekko, wydo­
bywając z niej dużo liryzmu i eks­
presji, czego nie można powiedzieć 
o dwóch następnych, to jest:„Dla- 
czego dziś ktoś jest zakochany" i 
„Nie chcę, ale muszę". Zasadniczą 
ich wadą jest brak pełnej swobo­
dy i naturalnego powiązania me­
lodii z dykcją.

Część druga upływa natomiast 
pod znakiem doskonałych zagrań 
Hermanowicz, który pokazał lwi 
pazur w  dobrym, acz starym ske­
czu .Lekcja miłości", oraz lapidar­
nych i pełnych dowcipu „Zgodnych 
lokatorach", a tego rodzaju , Je wia­
tki" jak „pamiątkowy cebrzyk" i 
wiele innych przejdą do historii 
jego słowotwórstwa. Mały zachwyt 
budzą numery Lasonia w typie pa- 
rodystycznych piosenek — „Trali- 
trala", „Ja kocham tango", pomi­
jając bowiem ich nikłą wartość 
artystyczną, nie idą one po linii 
wartości tego charakterystycznego 
aktora, wcale udatnego w  skeczach

(godne podkreślenia: „Lekcja mi. 
łości" i „Qui pro quo“) oraz w na- 
strojowo-satyrycznej piosence „To 
się zwykle tak zaczyna".

Część trzecia wreszcie poza do­
brym monologiem regionalnym 
Hermanowicza „Fason" i  wielo­
krotnie słyszaną „Zmianą nazwi­
ska" nie ma momentów specjalnie 
ciekawych i komicznych.

Akompaniament Kuncewicza -bez 
zarzutu. Odegrał on sprawnie rolę 
ogniwa muzycznego między po­
szczególnymi numerami, zamyka­
jąc klamrą dźwięcznych melodii w 
miłą całość. Godną szczerej po­
chwały jest dekoracja Makojnika 
do „Lekcji miłości", pełna barwy 
i życia, nadająca skeczowi wiele 
rozmachu i przestrzeni.

Że takie poranki są potrzebne, 
dowodzi duża frekwencja publicz­
ności. Należy jednak życzyć, aby 
artyści odświeżali swoje produkcje 
nowymi numerami i  staranniej­
szym opracowaniem. GUY,

O F I A R Y
Zamiast podziękowań i  dowodów 

wdzięczności wszystkim P. T. Pa­
nom Doktorom, całemu personelo­
wi Kliniki Neurologicznej na Zwie 
rzyńcu za troskliwą opiekę w  cza­
sie choroby najukochańszego syn­
ka naszego ś. p, Krzysia, przyja­
ciołom i  znajomym, oraz pracow­
nikom Pressevertrieb na czele z 
p. Dyrektorem za okazanie nam 
wiele serca i  współczucia ofiaro­
wują dla polskich biednych dzieci 
RM 200 Irena i Jarosław Niecieccy

Di a biednych polskich dzieci 
za marzec 5 RM. bezimiennie.

Zebrane z przedstawienia przez 
dzieci z ul. Konarskiego RM. 73.— 
dla polskich biednych dzieci.

Zalania fabrycznej oebrony przeciniLtniczej
G s i c a i n i u  p r z e s t r o g o  d i o  o p « c $ z o l i | c l i

Chociaż dotychczas miasta Ge­
neralnego Okręgu Litwy niewiele 
ucierpiały z powodu ataków lot­
niczych, to jednak nie jest to po­
wodem do zakładania rąk i  wy­
czekiwania aż się coś wydarzy. 
Wówczas najczęściej jest już za 
późno, a cenny majątek, który mo 
żna było jeszcze uratować , ginie. 
W obecnym czasie chodzi raczej 
więcej aniżeli kiedykolwiek daw­
niej o to, by być w  pogotowiu i 
poczynić wszelkie przygotowania 
na poważny wypadek. Dotyczy to 
ne tylko budynków mieszkalnych, 
lecz w  takiej samej mierze rów­
nież i przedsiębiorstw, dla których 
powołany n;edawno do życia okrę­
gowy urząd litewskiej fabrycznej 
obrony przeciwlotniczej przygoto­
wał wszelkie, niezbędne prace 
wstępne ł wydał dla przedsię­
biorstw zarządzenia, któiję należy

dokładnie wypełnić. Niestety kon­
trola wykazała, że wspomniane 
wskazówki w  kierunku zorganizo­
wania fabrycznej obrony przeciw­
lotniczej w bardzo wielu wypad­
kach wcale, lub też bardzo nie 
dostatecznie zostały wykonane. 
Dlatego też obecnie litewski okrę­
gowy urząd fabrycznej obrony 
przeciwlotniczej zwołał do Kowna 
kierowników przedsiębiorstw i kie­
rowników fabrycznej obrony prze­
ciwlotniczej i raz jeszcze ci, którzy 
w widoczny sposób zaniedbali swe 
obowiązki wezwani zostali, by 
energicznie naprawili swe zanie­
dbania w  przedsiębiorstwach.

Obering. Maks Schmeising, kie­
rownik litewskiego urzędu okrę­
gowego fabrycznej obrony przeciw­
lotniczej stwierdził jeszcze raz, że 
jedynie kierownik przedsiębiorst­
wa odpowiedzialny jest za wyko­

nanie przepisów odnoszących się, palne fabrykaty należy tak umiesz 
do fabrycznej obrony przeciwlot- Czać na składzie, by dostateczna

WspEłzawodnictwo wśród młodzieży
W  ś ą $ m  £ * 3 ie $ i€ f C f f

(ON.) Współzawodnictwo wśród
młodocianych, którzy się kształcą, 
jest dla nas rzeczą zupełnie nową. 
W Niemczech jednak tego rodzaju 
konkursy są od wielu lat przepro­
wadzane z co raz skuteczniejszym 
rezultatem. Jeżeli dorośli są zmu­
szeni do wykazywania się w pracy 
największym efektem, by być w 
stanie siebie i swoich utrzymać — 
jest to samo przez się zrozumia­
łym. Tu jednak młodzież ma wy­
kazać, do czego jest ona zdoina. 
W lutym musiały być wniesione 
wnioski •  dopuszczenie do udzia­
łu* zas w marcu odbędą się egza­
miny, po których nastąpi wyróż­
nienia zwycięzców w poszczegól­
nych miejscowościach, a później 
w całym kraju. Bliższe informacje 
mogą być zasiągnięte między in­
nymi w Izbie Gospodarczej Litwy, 
Kowno, w Administracji Szkolnej 
w Wilnie. >il. Wolana 10. teł. 850

i u pełnomocnika do spraw współ­
zawodnictwa przy GeneralUom- 
missar‘zu w Kownie, oddział kul­
turalno-polityczny.

Współzawodnictwo dotyczy za­
kresu rzemiosła, handlu i gospo­
darstwa domowego, we wszystkich 
zawodach, które dla naszego kraju 
posiadają największe znaczenie, a 
w których nasze dzieci mogą zna- 
leść pewny chleb. Handel i rze- 
sło znajd, wały się przedtem prze­
ważnie w  rękach żydów, od któ­
rych obecnie jesteśmy wolni, i tyl­
ko od nas i od naszych dzieci za­
leżeć będzie tak nauczyć się tego 
fachu, by można było egzystować 
z nabytymi wiadomościami. Rów­
nież i w gospodarstwie domowym 
jest dużo nowych, dostępnych na­
szym młodym dziewczętom rzeczy, 
zawdzięczając którym mogą one 
przy współzawodnictwie odznaczyć 
się. Współzawodnictwo będzie mia­

ło miejsce między młodocianymi 
jednakowego wieku lub tej samej 
klasy szkolnej, co jest rękojmią 
słusznej oe«>wy. Szkoły i zakłady 
będą w wiiarę sil wspomagały 
swych młodych łudzi przy współ- 
aawodrsacswie.

Wspólcelem współzawodnictwa 
jest zwi-óomie uwagi społeczeńst­
wa na wojenne znaczenie zawo­
dów n. ąm k'śl niozy eh. Wojna sta­
wia wyao&ie wymagania w ctosun- 
kn do wyrofon dóbr wszelkiego ro­
dzaju, z oś w procesie wytwórczym 
mło&.ież już jest zawodowo czyn­
ną. Obecnie każdy ma nie tylko 
to robić, eo od niego żąda nauczy­
ciel łub majster, ale winien jest 
jednocześnie wykazać, że potrafi 
rzeczywiście zrobić, starając się 
zasłużyć na premię za wykonanie 
oraz na poparcie w  swej przyszłej 
zawodowej działalności. Być może 

lub Inny na tym konkursie

przepadnie i  to będzie znakiem 
tego, że obrał sobie niewłaściwy 
zawód. Inni znów na pewno wyka­
żą uzdolnienia, które nauczycieli 
i kolegów wprawią w zdumienie.

Tak więc współzawodnictwo bę­
dzie bodźcem dla naszej młodzieży 
i wpłynie na przyszłość naszego 
handlu i rzemiosła. Wyróżniające 
się prace przy współzawodnictwie 
w zakresie gospodarstwa domowe­
go przyczynią się do podniesienia 
gospodarstwa domowego w naszym 
kraju, a to, czym ta lub tona dzie­
wczyna wykaże się jako specjalną 
umiejętnością, znajdzie naśladow­
nictwo wśród innych dla dobra 
ogółu.

Należy oczekiwać, że tegoorczne 

współzawodnictwo wywoła duże 
zainteresowanie, a w  przyszłych 
latach będzie kontynuowane i roz­
wijane.

niczej. W wypadku zaniedbania 
będzie on osobiście' pociągnięty do 
odpowiedzialności i  ukarany. W 
każdym wypadku powstania szko­
dy interweniować będzie urząd 
okręgowy i w żadnym wypadku 
nie można liczyć na odszkodowa­
nie, jeśli stwierdzone zostanie, że 
fabryczna obrona przeciwlotnicza 
nie była w porządku. Jeśli spadną 
bomby zapalające, a przedsiębior­
stwo nie potrafi ugasić powstałego 
stąd pożaru, to wimę  ̂ponosi samo 
przedsiębiorstwo.

Następny mówca podał jeszcze 
raz do wiadomości najważniejsze 
natychmiastowe zadania fabrycz­
nej obrony przeciwlotniczej. Wszy­
stkie przedsiębiorstwa, które nie 
są położone tuż nad jakąś rzeką, 
muszą zbudować staw z wodą do 
gaszenia o pojemności 100 do 41)0 
metrów sześciennych. Przedsiębior­
stwa nie posiadające schronu prze­
ciwlotniczego muszą wykopać ro­
wy chroniące przed odłamkami. 
Również ważne maszyny muszą 
być ochronione przez zbudowanie 
osłony przed odłamkami. Łatwo-

była ilość wolnych przejść, umoż­
liwiających ze wszystkich stron 
gaszenie ognia. Wszystkie strychy 
należy oczyścić, to znaczy należy 
usunąć w  każdym wypadku wszel­
kie przedmioty, zwłaszcza łatwo­
palne. Bardzo ważnym punktem 
jest przygotowanie dostatecznej 
ilości drobnych sprzętów do gasze­
nia. Właśnie pod tym względem

*sprawa przedstawia się jeszcze bar 
dzo kiepsko, a przecież wspomnia­
ny sprzęt można małymi środkami 
skompletować. Drobny sprzęt gaś­
niczy ochronił bowiem już często 
przed bardzo wielkimi szkodami, 
zwłaszcza, że wszystkie pożary są 
początkowo małe.

Referent nie pozostawił żadnej 
wątpliwości co do tego, że dalsze 
niedbalstwo przy przeprowadzaniu 
zarządzeń  fabrycznej obrony prze­
ciwlotniczej uważane będzie za sa­
botaż i bardzo surowo karane.

Ważność wspomnianego zebrania 
podkreśliła obecność przedstawi­
cieli czynników gospodarczych, 
policji i niemieckiej administracji 
cywilnej.

Tu rcówi Związek
Dzisiaj 14. III. o godzinie 17.30

Miejski Teatr w Wilnie wystawia 
operę „Romeo i Julia".

W niedzielę 19. H I o godzinie 11 
odbędą się zamknięte seanse w  ki­
nach „Wehrmachtkino II "  i „Ca- 
sino".

W niedzielę 19. n i. o godzinie 14
w Wiejkiej Sali Koncertowej od­
będzie się 22 (37) „Popołudnie roz­
maitości". W programie biorą u- 
dział: solistki Pylipaviciute i Pia­
secka, aktorzy: Jurkunas, Kum
Sylwester, Prantkelenas (kupleci- 
sta), Ambrożaitis (klarnecista solo), 
para taneczna „Agati i Vladi“ 
kwartet męski pod kierownictwem 
Einora oraz orkiestra pod dyrekcją 
A. Rozlera. I

Bilety należy odebrać dzisiaj

14. III. i jutro 15. III. w  Zw. Zaw.. 
Gedymino 27, II I  piętro, pokój 320 
od g. 8 do 12, telef. 18-76.

NIECHAJ TWÓJ KO Ń 

PRACUJE RACZEJ D LA 

OCHRONY KRAJU, 

BOLSZEW ICY BOWIEM
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Z  d n i a
W TO R E K  

M atyldy.

v) schód s ońo 5.44 
Zact ód słońca 17.16

D Z  1 S Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
OD GODZ. 17.44 DO GODZ. 05.20. 

—  TYGODNIOWE DYŻURY

Nowe zgłoszenia dzieci przyjmo­
wane są również.

— PRZESTRZEGAĆ PRZEPISY 
O REGULACJI RUCHU. W tych 
dniach władze policyjne ukarały 
karami pieniężnymi 5 osób za nie­
przestrzeganie przepisów o ruchu 
ulicznym. W związku z tym należy 
zaznaczyć, że wykroczenia przeci- 

APTEK. W tygodniu od 13 marca j w ^ 0 tym przepisom w konsekwen- 
do 20 marca r. b. dyżurują w nocyj cji pociągają za sobą nieszczęśli- 
i dnie świąteczne następujące ap- ( we wypadki. Ostatnio przechodnie
teki: Apteka Nr. 4, Sw. Jańska 2 
(tel. 762), Nr. 5, Niemiecka 23 (tel. 
329), Nr. 9, Kijowska 2 (tel. 490), 
Nr. 12, Nowogródzka 89 (tel. 655), 
Nr. 14, Witoldowa 22 (tel. 1698), 
Nr. 20, Jagiellońska 1 (tel. 1729), 
Nr. 336 Legionowa 10 (tel. 468).

— ZAWIADOMIENIE. Zawiada­
mia się, że Ogródek Dziecięcy

byli świadkami wypadku na ulicy 
Bazyliański.ej, gdzie auto ciężaro­
we zderzyło się z furmanką. W wy 
niku zderzenia siedząca na wozie 
Teresa Górska została ciężko ran­
na. Ofiarę wypadku przewieziono 
do szpitala Sw. Jakuba.

— ZNALEZIONO PODRZUTKA. 
W dniu 7 b. m. mieszkanka Wilna,

(Przedszkole) Nr. 19 przy uL W ił-' Helena Domańska, zamieszkała 
komierskiej Nr. 29 po przerwie przy ulicy Subocz 26, znalazła koło 
zostaje otwarty z dn. 16 marca b. r. _ swego mieszkania na schodach

Nasiona
Sprzedaż i Kupno.
SKLEP: fd Zyimuntowska) 26 

k/Zielonego Mostu.

POSZUKUJĘ 
dawczyni krwi.

Z g ł a s z a ć  s i ęr  

ul'ca Kalwaryjska 93— 4 
od grdz. 10 do 16.

^  W dniu Imienin

KRYSTYNY MALINOWSKIEJ
serdeczne życzenia 

składa

Grono Przyjaciół.

Uprasza się Rodziców o dalsze 
przyprowadzanie swych dzieci.

dwutygodniowe dziecko. Noworod­
ka odesłano do sierocińca.

S o l  a t e n t h e a t s r H  vw‘ ^ a)

„Ś m ie j si§ Pajacu"
Dldżiojl ą n _

(Wielha)  ̂ » *eł* 6— 77„CASIM O *

„ j Ż  N G L A  W 0 Ł V

- » f iD R  A “  w S ,  3ó. tel. 16-37.

u V A l  C Z T O B A .

t e a t r - r e w i ą
w lokalu kina

u  w .

N o w o g r ó d iK a  8

od dnia 3-~o m arca r . b. 
P R E M I E R A

WIELKA KAZfUKOWA REWIA:

K u p l ę
s a m o c h ó d  c i ę ż s r a w y

P R A C O W N I A  M E B L I

W. PAUZIE JE w
Vi!n aus (  Yślefisk )  32.

Prirsiiioistwi p > z y j  ’ i s  
N  4 T Y C H M IA S T  

spec a! słów—blacharz *
m ««ą  vch sam d z t  ln ie  k ierow ać 
pracą w  te j rizie z in e .  7 g ł*szać  się 
w biurze ul ca W ileńska 4 - 8 .

• MUZ 4“ NaugaiMuko „ , ,
— . Ł  -  (Nowrgrórlzua 8 'e>- 6 62

• i A  L  A  R  M M
Początek seansów: w dnie powszed- 
nie o gooz. 15 i 17, w sobot >» o 
godz. 13 i 15 j w dnie świąteczne 

o cod z- 13 tej.

„AUSZRA" (Zawalaa) 54‘ ,e,‘ 1

> G A S P A r l O N E “
„ S a A Ź Y N A *  w  N . - W i le ; c e .  

„ E P I Z O D 4*

„ ■  h h  u u n i i i t - i i i  i i  w Ii
przy udzia le sit zagra iczn ch o raz 

całego zespołu  teatru

„ A L I  -  B A B A ”
Początek przedstaw ień  w dnie po­
w szedn ie o godz. 19 e ;, w soboty 
»  godz. 17 i 9, w n iedzie lę  o go ­

dzin ie 15, 17 i 19. 
Przedsprzedaż bi etów:

W ileńsKa 16 i W ie lK a  32.

W  środę 15 b. m. o g. 18
w wielkiej Sali Koncertowej

Ostrobramska 5.
O dbędzie się:

W  E C i.O / 1  M u - Y K I  

K A M E R A L N E J
W ROGRAMIE trio fortepiano­

we Mo arta, Szopena, Bethuwen* 
i bzuni t na. Wykonawcami są prof 
Szpinaiski oraz prof. prol. Arnold 
Rozler i Włodz. Rozlerowa. Bilety 

do nabycia w kasie teatralnej.

Wielka ^ala Koncertowa
(d. Filhuątonijai, Ostrobramska 5

Uztś o nodz. 18-eą 
o s t a t n i  - w y s t ę p

słynnego kwartetu wokalnego
LEONA GBIWSKIEGO

(z R y g i).
Bilety do godz, 14 ej w Biurze Po- 
uiernika (Gedimina 7—o), od godzi­
ny 1530 w k^sie Sali Koncertowe!.

Pasta do podłóg
Uosto (d. Port twa) 3 — 10

w g ie b i  no w ór'a  • piętro.

Wazki dziecinne
r e  p e r u i ę , T ra łu je , da'ę nowe 

k ó ik a  i inne części. 
K U D i ę  S tara w j z k ,  ceratę, 
celuloid, w ą ż  g u m o w y  i inne

r atoriały
Pracownia wózków dziecinnych

T r o c Ł l a  lO .

Zawiadomienie.
Po zimowej przerwie, począw­
szy od jutra, ponownie otwie­

ramy restaurację .,Double".

B I L A *  D Y
Uosto ^Portowa) 10.

W sro n fka
PIAN IN O  lirm y , ZAM IENIĘ  na
„Schroeder44 w  do opał szafą trzech- 
brym stanie zamie drzwiową z lust- 
nię na opał. Zgło- rem, 2 łóżka żelaz- 
szenia: Lentvaris ne na siatce z ma
(Landwarów), Ust- teracami, kluby 
rońska ul. Młyn, skórzane I kredens 
lub do administra- Oglądać Uniwersy- 
cji „Gońca" pod tecka 2 m. 2 w  g. 
„Schroeder" 9—11 i  4—6. 2731

REPERUJĘ para- ZAM IENIĘ  pianino 
sole szybko i so- nowe na futro 
lidnie. Sosnowa 1-4 damskie, szafę ma- 

2630 honiową z lustrem 
— —  na materiał na ko

ROWER firm y stium męski. Ku- 
„Brennabor" zamie pję damski płaszcz 
nię na opał. Gar- biały, na średnią 
barska 1 11. 2734 osobę. Jezuiten^tr.
SKU NKSY na koł- 6~ G> 2780
nierz i mufkę „  A
pierwszorzędnej ja -AKT (wrzody 
kości. Przybranie gdle7nl) usuHwa™ ~ 
fokowe do ptasz- %  ^  -

SPRZEDAM na­
tychmiast klawi- 
kord 1000 RM. Gi­
tarę 100 RM bon- 
■dżolą 150* RM. W il- 
naerstr. 17/19—2

SPACERÓWKĘ fir 
mową w  dobrym 
stanie kupię. O fer­
ty z podaniem ce­
ny składać: W ileń­
ska 30 (pracownia 

j trylcotarska co- 
* dziennie od godz. 

12—17.) 2783

\L r a c a

cza i kostiumu 
kołnierz karakuło-

PP
Ged.ymina (d. Mi?

3- a g

f: j Hepii i sprz9iiaż |

FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI

..Yilniaus Śepetys
- i in j,  ui Ó4 w a r 1 -

p o s z u k u j e  roitointków(nic)
ilość m eise o ran cz jn a , W yna^ro- 

• zen e i warunki p ia?y dobre, 
InforrrdCje na m iejscu w godz. pracy

. . .  . kiewicza) 39—4.w y duzy i parę in­
nych kołnierzy za­
mienię na opał.
Kupię męskie pan­
tofle Nr. 29 brą- rT_ ^ łTTr A 
zowe, ładny fason, HODOWLA zarodo 
przedwojenne. Pa- wa kur I-eghornów 
lańgos (d. Poznań- 1 Sussexów, pozo- 
ska) 2-S-b z ulicy f ta^ a ,P°d koTnt™ 
weiście godzina 12 *9 WienskteJ Izby
 97r)2 Rolniczej, poleca
    -U  wybitne koguty ho

Th. Moreux dowlane oraz jaja
„La  science myste- wylęgowe. Lvovo 
rieiise des Phara- (Lwowska) 7—6. 
ons", Józefa Tysz- (2593)
kiewicza „Czy w ie  — — —-----
dza odbiera wia- KUPIĘ  książki: 1. 
rę“ , ..Darwinizm i Jasiński — Choro- 

Ewolucja", bv dzieci, 2 t., 2.
B. ScHhw „M i- Witiams — Położ- 
łość wśród az|a- nictwo, 3 t., 3. Kon 
tów “ , Nałkowskie! czatowsk! -  K lin l- 
,.Granica" kupi Ąn ka chorób wewnę- 
tykwariat, Sveiiito trznyęh, 2 t., 4.
Jono 1. - 2756 Mattes — Diagnos-
---------------------------tyka różniczkowa,
WÓZ karuki i wó- 5. Encyklopedia łe­
zek dziecinny za­
mienię na opał. 
Zakretowa 29—1.

Firma

A. Brewtnslii
D i c ż i  j i  44  

przyjmie natychmiast
SOwykwal Skowanych robotników 
s to larzy , c ieśli, ś lusarzy  

i k a w a  t.
Zgłosić sfę najpóźniej 

d o  1 4  b .  m .

D . p ra co w n i obuwia ul. Benedyk­
tyńska 4— 10 potrzebny izew - damski. 
Um ejętność konieczna robienia kor 
ków. Warunki o wynagro .izemu oma­

wiane na miejscu.

Poszukiwani pracownicy
do ochrony przedsiębiorstw

w  f i  o w n i e ,
Przedsiębiorczy, zdrowi męż­
czyźni w wieku od la t 25 do 45, 

obeznani z używaniem broni,
ikiad«,cU*WK «Ld0 octir° n* ^ n ych  dos{aw Gm’ mleka( żeb

H * r d l  twoją należność za do-

Kupię gobelinę,
plus?, gwoździe calowe, forn.ery 

zagrań czne i szellak. 

P R A C O W N I A  M E B L I .

W. Fsdeiaie^
V i!n ić u s  (W il ń s k a )  32.
K L IN IK A  L A L E K  le czy wszystk e 

ch .re la,ki Niemiecka 24—12. 
Praco* nia zaba aek.

J K ó ż  n e |
BARDZO dobrze 
zapłacę opałem za 
dobry materiał na 
ubranie i jesionkę 
męską, wydrę na 
kołnierz, materiał 
na koszulę, płaszcz 
skórzany. Łaskawe 
zgłoszenia w  godz. 
14—18 na Wileńską 
3 sklep elektro­
techniczny.

ZGUBIONE Sve-
i KOZF 7e św!eżvm t!mSa,it) N r- 2401 1 ! skiej)., 7 ?  świeżym metrykę urodzenia
> mlekiem zamienię ^
I na opał. Broliit
I (Bracka) 22-2.

, (2663)

karza praktyka w
VI tomach. Wileń­
ska 22 (firma R. 
Łoskot) od g. 9— 
18-ej, róg Gdań-

Potrzebni
k w a lif ik o w a n i

H i ld  i u lie
,  d j  i M o m o i i t i  

natortowisku Wilnem

Dobre warunki.
T  e l e f o n o w a ć

9-6-9.

Oddział w Wilniusie
podsie do wiadorneśc; wszystkim 
C ntralnei Mleczarni w W m usie 
i jej punktów, jak równ eż mleczarń 
w Paberże i Maiś ogata oraz ich

D NIA  9. III. w y­
szedł z domu Ma- 
tusżczak Marjan 
lat 17. Blondyn 

wzrost wysoki, 
ubrany w  szarą 
kurtką z czarnym 
kołnierzem w gra­
natowej czapce w 
zielonych brycze­
sach i długich bu­
tach. Ktoby w ie­
dział o miejscu po 
bytu proszony jest

KRAJĘ tytoń na 
cienkie włókna. 
Klajpedos (Żeli­
gowskiego) 10—0, 
salka. _____  2709

M ASZYNĘ do szy­
cia ręczną i szalę 
dębową dwudrzwio 
wą wymienię na 
opał względnie na 
materiał na jesion­
kę. Kał wary jska
6-11. 2163

OMYŁKOW O 
zostały oddane 
innej osobie 

2 kosze z naczynia­
mi przy Sw. Jań- 
slciej. Uprzejmie 
proszę o zwrot. 
Dominikono 12—23.

2761
ZGUBIONO na 

dworcu kolejowym 
mufkę szarą kotl- 

, nnkoiowe i kową, w której się
donieść' pod adres: ; ^  “  ? ,,, ir_ ; znajdowało: dowód

ODDAM w dobre

na nazwisko God- K U P I Ę  natych- 
lewska Urszula miast kupon weł- 

oraz Svetimśalio niany na sukienkę 
Nr. 2860 na naz. pepitkę, drobną 
Godlewski Józef. kratkę, lub paski, 

2770 kolor obojętny o-
--------------------- raz resztkę około l/e
ZGUBIONĄ kartę metra na spodenki 
różową rejestra- dla chłopczyka, 
cyjną na imię Jani Zgłoszenia Gedy- 
na Walentynowicz, mina 24 I I  p. Maga 
wydaną w  Wilnie, zyn kasyna Off. 
proszę zwrócić pod f (2675)
adresem Wilno ul.
Danilavicziaus Nr. KUPIĘ  rower dam 
2,6—2. 2714 ski nowy lub w
 1:1-----------------— bardzo dobrym sta
ZGUBIONY La ik .. nie, ewentualnie 
Asm. Liud. Numer zmienię na rzecz 

24513 wydany I wartościową, róż- 
,30. VII. 1942 roku j nicę dopłacę. Po­
przez V. M. S-be j żądana firma dob- 
na naz. Olszewska ra tylko balon. Po 
Jadwiga, uniewąż- średnictwo wyklu-

2764 czone Nowogródz­
ka 4/8. 2476

smoleńska 17/19-1! ; 8̂ z S ^ t a m ż e  ’ osobisty na naz. 
D N IA  29. I. 44 r. ■ -m ie n ię  na opał
wyjechał z Wilna do Łaskawe-
D owń?zewicz lC lat kalosze Nr. 11, set- - SO znalazcę proszę

o e W 'T ^ / c i e m :  ' j
ne, twarz pociągła ' « « u *  (W  Pohu- , m j - --------------- 2775
ubrany w  brązowy J£iA a,7 '   27lja , ZGUBIONO legi ty-
sweter, szarą wiat p r z YJMĘ współ- macię szkolną 
rówkę, granatowe nika lub wydzier- Nr. 238 na naz. 
spodnie, czarny je- żawię dobrze pros- Suśkovaite Tama- 

sienny płaszcz, ; perującą księgarnię ra, wydaną przez 
czarną narciarkę i o fe rty  do „Gońca" Rosyjskie Gimna- 
biały wełniany sza . pod „Księgarnia", j zjum, Vokiećiu 9,
lik. Ktoby coś w ie j -------------------  - ! unieważnia się.
dział o jego losie ; PA N IE N K A  której Łaskawego znalaz- 
proszony jest o po | ojciec pracuje w  cę proszę odnieść 
wiadomieme żony , Mińsku i  która pod wyżej wskaza- 
E. Dowlaszewiczo- w  styczniu była nym adresem. 2746 
wej zamT W ilno,! u mnie — B e -; ~  •
Nowo-Subocz 14—1. liny 13—16, pro- ) ZAM IENIĘ  na

bycie w  sprawie opał: Zegar ścien- 
wiadomości o syn- I ny ..Becker", ży- 

. , ku moim Parszuto j r ^ndol stołowy o
ca zamienię na Franciszku. Matka. 4-ch światłach,
opał. Saplerzyńska : 2748 , płaszcz letni (reg-
3—2 godz. 1—3. 2700 |  _______________ j ian) na średni

wzrost szary na 
podszewce, burkę 
czarną z kapiszo­
nem na większy

KUPIĘ  spacerów- 
kę może być w 
najgorszym stanie 
Ankśtajeni) (d. Ko 
Panica) 10—4 Tut- 
kiewicz Jan. 2765

KUPIĘ  maszynę do 
krajania tytoniu.

Zgłoszenia pod 
„Maszyna" 2772

K U PIĘ  konfitury 
z -czarnych porze­
czek .^oraz letnie 
gietry. Zwracać się 
do „Antykwariatu 

sztuki", Piiies 
(Z:\lkowa) 13. 2784

GARDEROBĘ z 10- 
cio letniego chłop-

Zglaszać się możl wie natychmi*sf, 
osebiśc e, z własnoręcznie napi- 
sa ym życiorysem da D y re  ttora

starczone mleko w 1943 r.
W razie, {d y b y  należność do dn:a 

! 1 kwietnia b. r. nie została pobrana,
Wiler skiego HandiU Miejskiego 1 „Pienocentras“ będzie uważał, że 

(Ll-Mi-Paj Ktrchnera, dostawcy mleka zrzekli się swoich

W ile ń sk a  28, te l. 6 — 10. "pieniędzy i z ich należnoś ią postą­
pi wedle swego mniemania.

 ......   „  I PRZYJMUJĘ Ob-
KTO BY wiedział o staiunki i przerób- 
miejscu poby u (o ]c, dziecięcych ub- 
dakladny adres), rań_ Kaiwaryjska 
Parszuta Francisz- : n g .a_ 5i 2745 wzrost, 2 krzesła
ka, pracującego w  ----  poduszkę. Zgła-
Mińsku, proszony PO ŁBUCIK I mą- szaę się; T jito (Mo 
iest o przybycie akie brązowe przed stówa) 3-a—27 w 
na Beliny 13-16 wojenne' Nr. 29-30, godzinach od 1 do 
Jadwiga Parszuto kurtkę myśliwską, 3-ej. 2715
 B _  biurko dębowe i  -
KRAJĘ tytoń na szafę biblioteczną- ZAM IENIĘ  kama- 
cienkle włókna do zamienię na drze- sze męskie Nr. 29 
gilz na poczekaniu wo i ubranie. Mos na pantofle dam- 
Pilies (Zamkowa) towa 23—3 m iędzy skie Nr. 38 albo na 
14—1. 2762 1—2 1 po 5-ej. 2744 opał. Sawicz 12-22.

NATYCH M IAST 
kupię i dobrze za­
płacę za nastę­
pujące książki:
1. Poszczególne 

dzieła Woltera.
2. Poszczególne 
dzieła J. Rousso.
3. „Państwo" i 
„B iesiady o mi­

łości" Platona.
4. Dzieła księcia 

P. Krapotkina.
5. Literatura o

Wielkim  Kanclerzu 
Litewskim Pacu i 
o jego otoczeniu. 
Książki mogą być 
w  polskim lub ro­
syjskim językach. 
O ferty do „A n ty­
kwariatu Sztuki" 
Pilies (Zamkowa)
13-  _______ 2784

N ATYC H M IAST 
kupię skórkę, la­
kier czarny. Bene­
dyktyńska 4—10.

DO REFERATU li­
tewsko - niemiec­
kiego potrzebny 
tłumacz(ka). Ewen 
tualnie na kilka go 
dzin dziennie. Biu­
ro tłumaczeń Ge- 
dimino 15. (2675)

NAUCZYCIELOW I 
potrzebna pomoc­
nica do pracy biu­
rowej, naukowej i 
domowej. Najchęt­
niej za lekcje i ut­
rzymanie. Zwracać 
się codzięnnie do 
godz. 9 Gedimina 
8—32 (Finansu kas) 
Sidorovićius. 2776

POTRZEBNA słu­
żąca. Warunki do­
bre. Wileńska 15 
m. 2. 2771

POTRZEBNA kobie 
ta do zmywania 
naczyń. Gedimina 
9. Restauracja Hej 
bera. _  2781

PRZYJMĘ poważ­
nego damskiego 
fryzjera na w yjąt­
kowo dobrych wa 

i runkach. Wiadom. 
i Pylimo 14—7. 2768

POTRZEBNY dzier 
żawca lub połow- 
nik praktycznie 
znający ogrodnic­
two i ciesielstwo z 
małą rodziną z na­
rzędziami pracy 
bez konia. Ilość zie 
mi 5 ha warunki 
do omówienia. Do­
wiedzieć się w  sto­
łówce. Gedimina 
10 (pod apteką).___
POTRZEBNE słu­
żące na stałe, bli­
sko Wilna, (jest 
krowa). Utrzyma­
nie i pensja. Ad­
resy zostawiać w 

Adm. „Gońća'4- 
pod „Pracow ita"

jflauka i wyciicwanie]
A. B. C. Najtaniej 
1 najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka i Lekcje ptsanła 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Oedimino 4— 12

Dr. Med. 
K AZIM IERZ . 

ŁUKIEW ICZ
Specj : choroby
skórne i wenerycz 
ne. Vilniaus (W i­
leńska) 28 m 32 
Podwórze II. przyj 
muje od g 10 —U 

I 14—17

Dr.
H. M aiofiejewa

choroby kobiece ul 
akuszena. Uos^jji 
(Portowa) S m 4. 
Godz. przyjęć: od | 
igr—17.

Dr. Med.
W. M ORAWSKI

b st asystent kii 
niki U. S. B . cho 
roby skóiy. went 
tyczne, płciowe 
Przyjmuje kaso j  
wych i prywatnych! 
Sv' My kolo (Sw 
Michalski) 6 m 1 
Od g 9-13 1 16—18

Dr. Med.'GUSTA\ i 
M ARKIEW ICZ

Choroby skórne 
weneryczne Gecli 
mino (d Mickiewi 1 
cza) 1—14 Tel 997 
od godz. 8—13 ł od 

15—19

G a b in e t
Rentgenowski

Dr.
G. NIELUBSZYI
Pylimo (Zawalna 
22 — 3. Przyjmuje 
Od g. 7.30—9 l 2—4

\  —
Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewód, 
pokarmowego i se* 
ca od 7 do 10 ran. 
t od 3 pp do 7 pp 
Gedymma (d Mit 
kiewicza) .39 m 4

Dr. PIWEUKI
ALEKSANDER

Choroby wewnęti/ 
ne. Pilies (Zamko 
wa) 12 — 6 Ponie 
działki, środy, piąt 
ki od 12—15, wtor­
ki, czwartki, sobo­
ty, niedziele od 
14—18.

jĘZYKO W  obcych 
uczy Dr. M Szwej 
kowska. Tatarska * 
5 m. 1. ,

Dr. Med. WIKTOb 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
wewnętrzne. Uost<. 
(Portowa) 3 m. 2 
Ordynuje od 12—14 

i 16-17.

Dr. RUTKOW SKI 
ALEKSANDER 

b. Starszy Asystent 
K lin ik i Wewnętrz­
nej i Neurologicz­
nej — Przyjm uje 
od godz. 10 rano 
do 3 pp. i od B pp 
do 7 pp. Wezwania 
do domu przyjmu­
ją się od 7 rano do 
7 wieczór. Gedimi- 
no (d. M ickiewi­
cza) 39—4.

|Leka rze|
Dr. 

JADWIGA 
AN FOROWI CZ

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj 

muje od godz.
8 -  16 18 -  19-

Dr. Med. 
KAZIM IERZ

BIELIŃSKI
Choroby skórne 
weneryczne Zygi- 
mantu (Zygrnun- 
towska) 12 m 14 
Przyjm uje od godz 

8—9 1 Od 13—17.
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv 
Jakubo (Sw Jaku­
ba) 10—2 Przyjmu­
je od g 14 do 18

Dr.
B. HANUSOWICZ 
•Choroby skórne 

i. weneryczne. 
Przyjm uje od 8- 

10 l od 17—19 
Pilies (Zamkowa) 

7 - 1 .

'Dr Med.
KUDREWICZ 
ZYGM UNT 

Spec.: weneryczne 
l skórne choroby 
Przyjm uje w godz 
8—13 i 15—20 Pilies 
'Zamkowa) 15 m 2
Dr. T. KUNICKI 

Choroby wewnątrz 
ne i kobiece (gine­
kologia i akuszerta) 
Przyjm uje od godz
8—10 1 1—5 Vilntau3 

Wileńska 6—8
Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 

b. asystent Kliniki 
U. S. B Choroby 
uszu, nosa I gardła 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 3—4 P rzy j­
muje od g. 9—10 

ł 15 -  16
Dr. KAZIM IERZ 

LEJMAN
b. 8t. asystent K li­
niki Dermat. U. S 
B. Choroby skórne 
1 weneryczne. Y il­
niaus (Wileńska) 29 
Przyjm uje od f. .
2—6 po południu, gowskiego) 5—42,

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

i weneryczne 
Przyjm uje od g. 8 
do 12 I od g 9 do 7 
wiecz. Vilniaus (d 
Wileńska) 30 m 14

Gabinet 
Rentgenowski 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a  

P ilies (d. Zamkowa) 
6 m. I. Od godziny 

9—15.

Dr.
W. WOŁOD2KO

Choroby skórne i 
weneryczne P rzy j­
muje w godz. 8—11 
i 15 -  18. Wallstr 

(Zawalna) 22

Józff-Francisze;<

n o w a k
b. pracownik Uiezoieciaii] 

Społecirej
o długich i ciężk ch c:erDie- | 

n acu zasnął w a u orzciyw- 
szy lat ~o.

O czym  zawiadam iają pc 
grążeni w ple okim  sm (ku

e n * ,C ó r k ! i n o k o w i* .

z B ary ow iczów

opatrzom i) Sakrament* mi, 
zesnęla w Panu dn 1 ‘ .lit 1944 r. 

w w eku łat i5.
 ̂ yprowadzen e zwłok z do 

mu ż-i/oby pizy ul Obozowej / 
m. 3 odbę żie s.ę on. 15.Iii 44 r 
o y . z. 17 na cmentarz śwr 
ł^iot.a i Prwla. O czym aowia- 
dam aią I rewnych. r-rzyjaciół i 
ńnajtmyc pozostali w nieutu­
lonym żalu

M  a tK a  i  S yn .

>» p ierw szą  roczn icę  śm ierci 
. S. f  u.

Haliny z Jaroszyńskich

A m u s z e w i c z o w e j j
aoęd(!e się Naoożeństwo Za 

[ loone on. 16 lii o godz. 9 rano 
w kościele św. Jakuba. O czym 
zaw adamia Znajomych i Przy. 
aciół M ą ż .

w p crwsZą bolesną roczn icę 
śm ierci 
ś. f  p.

X S o s n o w s l l i c h

Anny-Xazimlery BakanowsKiej
odbęd/ie s ę Nabożeństwo Ża 
lobne w kość ełe św. Jakuoa 
unia 16.111-44 r. o odzinie 7.3l. 
O czym  zawiadamia życz iwych 
Jej pam ięci C ó rk a .

.. uru ą roczn eę śm ierci

PAWłA 6IHT0WTA
e m e r y ta  k o ł e jo w e g o

Egzekwia i Msza bw. zostanie I 
odpraw ona dn. 15 marca b. r. 
o godz. 9 rano w kościele św. 
Teresy (Osirobramskim'.

Życzliw ych  pam ięci zaprasza
Kuzyn Gintowt-Dziewaltowski.

| Akuszerki |
M ARIA

B R Z E Z I N A
Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

ZOFIA
GRONEKOWA

przyjmuje, porad> 
l porody w domu 
Wilno, ul. Konar 

ek i ego 1/2—6.

Siostra 
KULESZANKA St
Zastrzyki (dożylne 
bańki, porody 

zamówienia na 
dom od 7 r. do # 
wieczór. Gedymina 
(d. Mickiewicza) 

S9 m. 4.

Za spokój LU-Z 

ś t  P 
*  M a lt a ń s K ic K

Walerji DworzecKiej
zrn rłej 12 lutego ty4ż r. i

Emilji DworzecKiej
zmar.e] i5 marca 1943 r- 

z :9tanie oJprawio e abożen 
stwo Żałobne w ko4c ele  św. 
j.kuba anio ,5 raarc • 1944 r.
„ godz. 9. O czym zawiadamia 
życzliwych pamięci Zmar ych

M ą ż  i  O jc ie c .

Za spokój świetlanej dusay §  
ś. f  p- 

W a c ł a w o w e i

Z o fii  R odziew iczow ej
im  w  19cz r. 

odbędzie  s>ę Nabożeństw a Zą- 
! ł bne w  kośc ie le  św. Anny < nia 
15.111-44 r. o godzin ie  3 rano. 
O czym  zaw iadam iają Krewnych, 
P rzviaciu t i Znajom ych

Hląż, Córka, Synowa, 
Zięć i Wnuki.

J. KORCHOWA 
Ołandą (d. Holen 
dernla) Nr. 4 — i

M ARIA 
Ł A K N  E K O W A
przyjmuje od godz 
»  rano do 7 wlecz 
Jastnskto (d. Jasiń 

skiego) 7—5

EUGENIA 
M A C I A S Z E  K

b. st. położna 
siostra oper Kii 
nikł Położ-Glne 
kol. USB przy 1 mu 
Je zamówienia ic 
porodów i zabte 
gów felczersktch 
Klajpedos (ZeU-

szystkim , którzy pom ogn I 
w  oddaniu ostatniej posługi 

ś. f  p.

Jatiwigi-Agnieszki Monkus
oso “>liw,e p p Sąsiadom  crd,z 
Drużynom  Parow ozow n i Wnen 
skiej i tym  którzy w z ię li udział 
w pogrzeb ie  składa serceczn e  |

óg zap ac

ti.lONISŁAW A
ROSIŁ.łKA 

Lwowska 57—1 

W. SMIALOWSKA 
Pilies (d. Zamko­

wa) M—5.

Padz na.

W IŁŁOW ICZ 
HELENA

Przyjm uje porody 
Robi zastrzyki do- 
t- Ine). Stawia bań­
ki cięte 1 zwykle 

Masaże. 
Ostrobramska 35—>
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